
KEK JER WARSZAWSKI
W  t o r e k .

Dnia 15 (27) Grudnia.—  Rok 1853. M  340. Dziś, Śgo Jana Ewangelisty. 
Jutro, Młodzianków.

Onegdaj, z okoliczności otrzymanych przez Wojska 
C e s a r s k o - Rossyjskie, świetnych zwycięztw nad Tur­
kami, odbyły się w tutejszych Świątyniach P a ń s k i c h ,  
dziękczynne Nabożeństwa.—  O godz: 9Vz rano liczne 
grono znakomitych osób, Naczelników Władz Rządo­
wych, Urzędników wszelkich stopni i Obywateli miasta, 
znajdowało się w KościeleArchi-Katedralnym i Metropo­
li talnym Śgo J a n a ,  gdzie Nabożeństwo to  celebrował 
JW . JX . Biskup Fijałkowski, Administrator Archi- 
Dyecezji Warszawskiej, w asystencji Duchowieństwa. 
—  O godz: 11, JO. F e l d m a r s z a ł e k  Xiążę W a r s z a w s k i  
N a m ie s tn ik  Królestwa, przybył,do  Kościoła Katedral­
nego Prawosławnego NN. TRÓJCY, dla wysłuchania 
dziękczynnego Nabożeństwa, celebrowanego przez Naj- 
przewielebniejszego Arsenjusza, Arcy-Biskupa War­
szawskiego i Nowogeorgiewskiego. Na tem Nabożeń- 
stwi?łnd|jriowali się tak Wojskowe jako i Cywilne zna­
komite osoby, oraz Wojskowi i Urzędnicy wszelkich 
stopni, wraz z Obywatelami miasta. Gdy zaintonowane 
zostało T e  D ecm , działa Cytadelli Alexandrowskiej, za­
grzmiały salwami.

Pamiątki przyjścia na świat D z i e c i ą t k a  JEZUS czyli 
BOŻE NARODZENIE i Z m a r t w y c h w s t a n i a  CHRY- 
S T U S ^  PANA jako ZBAWICIELA świata, są to dwie 
uroczystości, które we wszystkich Chrześcjańskich Na­
rodach, obchodzone bywają z jak największą solenno- 
ścią. Jak co rok zatem, tak też i w ciągu tych dni 
ubiegłych, Pamiątka BOŻEGO NARODZENIA, uczczo­
na została u nas, i uroczystemi po Kościołach Nabożeń­
stwami i przywiązanerai do Niej zwyczajami. W zeszłą 
Sobotę, czyli w przed-dzień tej pamiątki,  po wszystkich 
prawie domach tak w Warszawie jak w kraju, przy­
stąpiono do pożywaniaW i/ji  czyli wieczerzy, rozpo­
czynając takową łamaniem opłatka  i składaniem sobie 
wzajemych życzeń. Dziatwa z Rodzicami, Czeladka 
z Panami, Gość z całą Rodziną przyjaznego domu, 
w którego progi wstąpił podczas Wilji, kruszyli z so­
bą  opłatek, darząc wspomnieniem i nieobecnych człon­
ków tej rodziny lub od lalonych, a zawsze drogich ich 
sercu  osób, którzy w tem gronie patryarchalnem, ze- 
branem w celu uświęcenia odwiecznego zwyczaju, nie 
mogli przyjąć u tziału. Na pamiątkę N a r o d z e n i a  ZBA­
W ICIELA w Betleemskiej stajence, zwykle taka w ie ­
czerza pożywaną bywa na sianie, a prócz tego jeszcze, 
zwłaszcza też p o d w o jac h  i zagrodach wiejskich, roz­
stawiają si? snopki zhoża po kątach komnaty, i nieprę- 
dzfj zas'ada się do stołu aż za ukazaniem się owej 
Gwiazdki na Niebie, która służyła za wskazówkę Pa­
stuszkom. soieszącym z powitaniem i d a-a m i dla D z i e ­
c i ą t k a  IEZUS. Tak też było. po więiiS/,e j j po 
doina h  tut jszych, a jeżel gdzie wygórowana ywili- 
zacja,na uczyła ten odwieczny zwyczaj, to tylko w y ją ­

tki, które przecież za przykład nikomu służyć nie będą. 
Zielona choinka, przybrana wstęgami i owocami, na­
stępnie rozdzielenie pomiędzy osoby, składające dom, 
odpowiednich darów, oto i obchód tej pamiątki, k tó rą  
WigUją  BOŻEGO N a r o d z e n i a  zowiemy.

Kiedy zaś o samej północy ozwałysię dzwony, zw ia­
stując rozpoczęcie obchodu pamiątki N a r o d z e n i a  się 
JEZUSA CHRYSTUSA, wszystkie Świątynie nape łn i­
ły  się pobożnym ludem, i wszędzie rozległy się owe 
pieśni pasterskie, kalendami zwane. Przedewszy- 
stkiem, pieśni te zabrzmiały w murach Przybytku 
Archi-Katedralnego i Metropolitalnego Śgo J a n a ,  gdzie 
odprawioną została M s z a  Śta Pasterska, celebrowana 
prze? W. JX . Gierwatowskiego. Kanonika Prześwie­
tnej Kapituły Metropolitalnej Warszawskiej. Naza­
ju trz  czyli w pierwsze Święto BOŻEGO N a r o d z e n i a ,  
Sum m ę w tymże Kościele celebrował także W. JX. 
Kanonik Gierwatnwski, tak samo jak  wczoraj w u ro ­
czystość Śgo S z c z e p a n a ,  Dyakona, Pierwszego Męczen­
nika. Kazania zaś mieli, dnia pierwszego W. JX . Łasi- 
cki, a wczoraj W. JX . Sławianowski. Pod czas tych Na­
bożeństw, wykonywane były na chórze różne działa re ­
ligijne. W Kościele XX. Pijarów, gdzie chór A mato­
rów i Amatorek, pod dyrekcją znanego Nauczyciela P. 
Prochazka, zbiera się licznie przy każdej uroczystości, 
w y k o n a n o  również d z ie ła  Religijne J. Elsnera; J .  Z.; 
Ant: Kątskiego; J. Krogulskiego, i M. Karasowskiego; 
nakomec H ym n J  Tejchmana, odśpiewany przez sa­
mego Autora. W Kościele W W. Panien Sakramentek, 
w którym uroczystość ta z całą soleunością obchodzoną 
bywa, celebrowali W W. XX. Dominikanie.

Dziś, jako w dniu Śgo J a n a  E w a n g e l i s t y ,  jest zwy­
czaj błogosławienia wina, a to na pamiątkę, iż Święty 
ten P a t r o n ,  jak niesie tradycja, wypił truciznę, nie 
zrządziwszy tem sobie najmniejszej szkody.

W Kościele X X. Bernardynów, Amatorowie muzyki  
w czasie Świąt wykonali w czasie Summy, Mszę now ą 
(in D dur), n a 4 ry  głosy z organem, kompozycji Karola 
Kemptera; na B e n e d ic c u s ,  Duet na sopran i tenor; oraz 
kan ta tę : W żłobie leży, z recitativem i echem Aniołów; 
obie kompozycje napisał J  K Chwalibóg.

Rozkazem C e s a r s k im ,  z d. 6 (1 8 ;  b. m., za odznacze­
nie się. w służbie, w liczbie innych, Jenerał-M ajor 
Abramowicz, Administrator Xięztwa Łowickiego, m ia ­
nowany został Jenerałem-Lejtnantem, z pozostawieniem 
w dotychczasowych obowiązkach.

NAJ JAŚNIE ISZY CESARZ, w skutek uznania Rady 
Kawalerskiej Orderu Śgo W ł o d z i m i e r z a ,  mianować r a ­
czył Kawalerem tegoż Orderu *1: IV, za 3 i-letmą nie­
skazitelną służbę w urzęd h s lissowycb, Sekretarza 
Prowincjonalnego, J ó z e fa  B e-zyńskiego  p o. Rewizo­
ra Skarbowego w Pcie Kieleckim. Gub: Radomskiej.
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Rozkazem C e s a r s k im  z d. 6 (1 8 )  b.ru., w liczbie in ­
nych, Pułkownicy: z Korpusu Zandarmów P a w i^ n  
2 g i;  ze Sztabu Jlnego, Hr: von-der-Osten-Sacken; Do- 
wódzca 4ej Brygady Artyl:, B ezak  2gt;  Dowódzcapułku  
(Bonieckiego  piech:, M aslow; Dowodzca pułku Ułanów
J e g o  C e s a r s k i e i W y s o k o ś c i W i e l k i e g o  X ię c ia  M ik o ł a j a

A l e x a n d r o w ic z a , B eklem iszew ;  Dowódzca pułku Kre- 
m enczugskiego, pułku strzelców pieszych, BaroniMji 
M engden; Dowódzca pułku Huzarów J e g o  C e s a r s k ie j  
W y s o k o ś c i  W ie l k ie g o  X ię c ia  K o n s t a n t e g o  M ik o ł a - 
j e w ic z a , Baron W intzengerode; Dowódzca trzech Doń­
skich  baterji, przy Armji czynnej * Polowej Ąrtylerji 
konnej, K on słandułaki; Naczelnik Triangulacji kraju 
Zakaukazkiego , ze Sztabu Jeneralnego, Chodźko; mia- 
aiowani zostali Jenerałami-Majorami.

Tymże Rozkazem: Sztabs Rotmistrz Czertkow l s z y  
7. Pułku konnego Lejb-Gwardji; i Kapitan Delm, z Ba­
talionu Lejb-Gwardji Saperów, mianowani, zostali b li- 
gel-Adjutantami JEGO CESARSKIEJ MOSCE

Dokończenie W iadom ości od G ranicy Tureckiej 
K ra ju  Zakaukazkiego.

Jednocześnie z tym attakiem i jazda nasza, pod do­
wództwem Jenerała-Majora Baggow uta ,  coraz bardziej 
naciskała jazdę nieprzyjacielską, a kiedy grenadjeryi 
karabinjery ruszyli na bagnety, 2  dywizjony naszych 
dragonów, zabiegłszy z lewej strony, wdarły się w czwo­
roboki nieprzyjacielskie, i wspólnie z piechotą odparły 
takowe w kierunku lewego skrzydła nieprzyjacielskiego; 
przyczem zdobyto na wrogach 22  działa.

Podczas gdy to się działo na naszem lewem skrzydle,
w środku ogień artyllerji nie ustawał; przyczem na pra­
wy kraniec linji, dowodzonej przez Jenerała-Majora 
K iszyń sk iego , napierała część jazdy nieprzyjacielskiej, 
a z pozycji głównej, Turcy  puścili cztery bataljoDy, i 
zająwszy wądół, oddzielający ich od naszej pierwszej 
lin ii, rozpoczęli ztąmtąd silny ogień bataljonowy. Ale 
jazda tu recka  została odparta naszym ogniem karabi­
nowym i działowym, a cztery bataljony nieprzyjaciel­
skie, które zajęły wądół, ujrzawszy postępy uanych  
grenadjerów i karabinjerów, cofuęły się napowrót na 
pozycję główną, a potem uciekły.

Naprzeciw naszego prawego skrzydła z początku, jak 
to powiedzieliśmy, widać było tylko K urdów  i dwa puł­
ki jazdy regularnej; kiedy zaś ci zaczęli rozwijać się i 
zbliżać do wojsk Jenerała-Majora Xcia C zaw czaw adze ,  
wtedy, oprócz czterech dział, okazało się przy jezdzie 
tu reck ie j  sześć bataljonów piechoty. To sk łoniło  Xcia  
C za w cza w a d ze  zwracać wielekroć razy attak, to na 
jazdę, to na piechotę, iżby oddalić je od naszego prawe­
go skrzydła. B ó j przeciągnął się do godziny 3ej po po­
łudniu, a powszechna ucieczka i tu położyła koniec 
walce. Przy tej sposobności dragoni zdobyli dwa działa.

Chociaż nieprzyjaciel probował z a s ło n ić  swą ucieka­
jącą piechotę znacznemi massami kawalerji, jednakże 
pogoń trwała do samego wieczora.

Postępowanie wojsk mi powierzonych w tej krwa­
wej walce, zasługuje na najwyższą pochwałę. Nie wspo­
minając o wielu oddzielnych czynach rozmai.V' o

działów wojsk, donoszę tylko Waszej X i ą z ę c e j  Mości, 
że oddział wojsk R ossyjsk ich  złozony z 7 ,000 piechoty, 
2 ,800  jazdy i 32 dział, zadał w dniu ty® P0 '
rażkę korpusowi Tureckiemu, liczącemu 20 ,000  piecho­
ty regularnej, 4 ,000 regularnej jazdy przeszło 12,000  
K urtyńców  i innej milicji, 46 dział, oraz zdobył 24  
działa na nieprzyjacielu, i zmusił go do ucieczki.

Podobnie pomyślnego wypadku, w obec trzy-Kroc 
liczniejszego nieprzyjaciela, niepodobna było osiągnąć 
bez dotkliwej i dla nas straty, a m ianowicie: w pole­
głych, 1 Sztab-Oficera, 8 Ober-Oficerów, 308 mzszych 
stopni; w ranionych: 1 J e n e r a ł a ,  9 Sztabs-Oficerów, 24  
Ober-Oticerów i 762 niższych stopni.

Strata poniesiona przez nieprzyjaciela, jcszc.ze me 
jest mi wiadomą; lecz na polu bitwy, w poblizkich pa­
rowach i na drodze którą się cofał, pozostało mnostwo 
ciał, i sądzę że się nie pomylę, oznaczając ich liczbę na 
1,500 najmniej. W nosząc z tego, liczba rannych musi 
być znacznie większa. Przytem nieprzyjaciel pozostawił 
w naszem ręku, oprócz 2 4  dział, 10 jaszczyków amu­
nicyjnych, kilka chorągwi, cały obóz i mnóstwo rozmai­
tego oręża, lanc ułańskich, bębnów, trąb 1 1. d.

Ukończywszy to doniesienie, poczytuję z a  tfbowiązeK 
poświadczyć przed Waszą Xiążęcą Mością, o niezmor­
dowanej gorliwości i nieustraszoności, z jaką wszyscy 
oddzielni Naczelnicy wypełniali swe powinności w  tej 
bitwie, której pomyślny skutek w szczególności ząwazię- 
czam : Naczelnikowi Artyllerji, Jenerał-Majorowi Brim ­
m er, z powodu rozrządzeń jego i osobistej odwagi p y 
skierowaniu naszych baterji na uieprzyjaciela; «
Ja k  i  N a c z e l n i k o w i  j a r d y ,  J e n e r a ł - M a j o r o w i  B aggO W U t,
Naczelnikowi Inżenierów, Jenerał-Majorowi Hansen; 
Dowódzcy K au kazk ie j rezerwowej brygady grenadje­
rów, Jenerał-Majorowi Xciu Bagration-M uchranskte- 
mu; Dowódzcy pułku dragonów, Jenerał-Majorowi 
Xciu C zaw czaw adze;  zostającemu przy armji, Jene­
rał-Majorowi K iszyń sk iem u ; Dowódzcy pułku grena­
dierów J e g o  W y s o k o ś c i , Jenerał-Majorowi Xciu Or- 
heliani; Naczelnikowi Sztabu, Jenerał-Majorowi In- 
dren iu s; Dowódzcy R aukazkiego  bataljonu saperów, 
Pułkownikowi Kow alew skiem u; Dowódzcy pułku ka­
rabinjerów J e g o  W y s o k o ś c i , Pułkownikowi M olier; 
Dowodzącemu dwoma bataljonami pułku piechoty X ię- 
cia W a r s z a w s k ie  g o , Pułkow nikow iJ/żacńoicjD ow ódz- 
com brygad artyleryjskich: K au kazk ie j grenadjerski^j, 
Pułkownikowi M iszczenko, i 21ej Pułkownikowi Ż u ­
ra w sk iem u ;  Dyżurnemu Sztabs-Oficerowi Oddziału, 
Podpułkownikowi O lszewskiem u; K aukazkiego  bojo­
wego wojska kozackiego: Pułkownikowi A utoAozo i  
Podpułkownikowi E w sie jew , oraz wszystkim PP. Do- 
wódzcom baterji, bataljonów i dywizjonów.

Doniesienie to wyprawiam przez Fbgel-Adjutanta 
Rotmistrza Skobelewa, który przez cały ciąg bitwy znaj­
dował się przy mnie, wypełniając z największą gorli­
wością i dokładnością wszystkie moje rozkazy, i komu­
nikując takowe wojskom, pod najsilniejszym ogniem

^’^Ac^orajfsO b. m. w Najradośniejszy dzień ustąpie­
nia na Tron NAJJAŚNIEJSZEGO PA N A , oddział od-
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bvł paradę cerkiewną, z modłami dziękczynnemi za 
długie życie JECO CESARSKIEJ MOŚCI, i za zwycięz-
two, przez nas otrzymane,

Za tę rozprawę zaszczytną nagrody dane Dowodzcom 
przez NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, według osobnego
N ajw yższeg o  r o z p o rz ą d z e n ie ;  n iższy m  zaś s t o p n i o m ,  za 
szczególne odznaczenie się,  po 10 znaków Orderu woj­
skowego na każdą ro tę ,  baterję i dywizjon; kozakom i
milicjantom, o d p o w i e d n i o  jak piechocie, oraz wszystkim
bez wyjątku po 2 rs. na osobę. (Gaz: Rz:).

W arszaw ski Ober-Policmajster. W powołaniu się 
n a  rozporządzenia corocznie wznawiane, ostrzega po­
wożących sankami, że prędka jazda po ulicach miasta 
jest zabronioną, i że każde sanki w dzwonek zaopatrzo­
ne być mają; nadto woźnica jadąc, nie siedzieć lecz stac 
nowinien; dopilnowanie czego Policja wykonawcza ma 
sobie poleconem; a niestosujący się do mniejszego roz­
porządzenia, karze policyjnej ulegnie. — Jenerał-Ma- 
jo r, Gortow. _ _

Z powodu zasp śnieżnych i złej drogi na trakcie n ra -  
kowskim , bieg poczt osobowych w dużych karetach, stał 
się niepodobnym; w skutek tego, poczynając od dnia  
dzisiejszego, poczty osobowe na tymże trakcie, będą 
przewożone: pomiędzy W arszaw ą  a Radomiem  w ma­
łych karetkach, a pomiędzy Radomiem  a M ichałowica­
m i na bryczkach Poczthalterskich.

J W. Puslow ski, Rzeczywisty Radzca Stanu Szambelan 
Dworu JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, 
Marszałek Szlachty G ubem jiW ileńskie j, wyjechał do 
-Gub: W ileńskiej. , _ , . .  „  .

J  W. Ostrowski, Radzca Taj:, M arszałek Szlachty Gub. 
Płockiej, przybył z Płocka  do W arszaw y. .

JW Hr: Ożarowski, P ra ła t Dyecezji Łucko-Żyto- 
m ierskiej, przybył z Gubernji W ołyńskiej.

Piekne i szczytne jest powołanie Kobiety, która zdobi 
lilia i różą cierń życia ludzkiego, ale Kobieta, która 
naiDiękniejsze dni życia swego poświęciła najtroskli­
wszemu wychowaniu dzieci, która była matką wszy­
stkich co się do niej zbliżyli, która nie znała innych 
uciech i rozkoszy, nad pocieszanie drugich i otarcie 
i  v niedoli, taka Kobieta jest wyższą istotą, bo speł­
niając święcie przykazania BOZKIE, zasłużyła na cześć 
i chwałę; zakres życia jej, jest zawsze zbyt krótkim, a 
skon tem boleśniejszym dla soołeczności. Taką też była 
ś p Elżbieta Franciszko wa Kohler, zgasła d. 23 b. m. 
Bogobojua, łagodna, dobroczynna bez granic, osieroci­
ła serca wszystkich co Ją  kochali, ale ciężki żal i smu­
tek niechaj ukoi myśl, że się wzuiosła w krainę wie­
cznego szczęścia i pokoju, spocząć po trudach piel­
grzymki życia tak pięknie dokonanej, że spełniła wolę 
niepojętych wyroków PANA nad Pany.—• B.

Ooegdaj zszedł z tego świata ś. p. Edward Ligęza, 
Junkier pułku Olonieckiego piechoty. Exportacja zwłok 
Jego, odbędzie się dziś o godz: 3ciej po południu, z Ko­
szar W ołyńskich, na smętarz Powązkowski.

W dniu 24 b. m. o godz: l i te j  z rana, odbyła się ex­
portacja zwłok ś, p. Alexego Kretkowskiego, Sztabs-

Haoitana Kosłromskiego pułku strzelców pieszych,zmar­
łego wd. 2 1 1. m., w wieku lat 30, z Ujazdowa, na smę­
tarz Powązkowski, z należnemi honorami.

Otrzymaliśmy tu wiadomość z miasta fabrycznego 
L o d z i,' iż dnia 21 b. m., część fabryki Pana Ludwika 
Gayera, dotkniętą została pożarem. Bliższych szczegó­
łów o tym wypadku, dotąd jeszcze nie mamy; ale kto­
kolwiek zwiedzał to miasto, a tem samem i olbrzymie 
zakłady P. Gayera, ten łatwo pojmie szkodę, jaką pożar 
gwałtowny mógłby tam wyrządzić. Fabryka ta, obej­
muje najpierwszą w kraju przędzalnię bawełny,_ która 
dostarczyła w r. z., przędzy około 14,500 pudów, i tkani­
nę wyrobów pół-wełnianych o 180 warsztatach mecha­
nicznych; nadto: na wytworną skalę urządzoną dru­
karnię perkalików, produkującą około 23,000 sztuk 
perkalu  i k ita ju , i farbiernię tkanin bawełnianych m a­
szynową i ręczną. Zakład ten pod każdym względem, 
do pierwszych krajowych fabryk bawełnianych poli­
czony być może. Założony od lat 20, przy dobrych i go r­
liwych chęciach Właściciela, P. Gayera, meprzestaje 
corocznie wzrastać, i dziś już zajmuje około 700 osób, 
a w tej liczbie 14 majstrów, 85 czeladników i przeszło 
520 robotników. Trzy wielkie machiny parowe, z k tó ­
rych jedna zrobioną została w kraju, poruszają 88 ma­
chin prządniczych, 20,000 wrzecion i znaczną liczbę 
tkackich warsztatów, siłą  120 koni. W artość jednoro­
cznej produkcji tego zakładu, jak np. w r. z., wynosiła 
przeszło 487,000 rs.; zaś wartość samych machin i 
sprzętów, czyli inwentarska rs.412,000. W tej chwili 
otrzymujemy następujące szczegóły: »Dnia 21 b. m., 
we Środę rano po 9ej, spłonęła w mieście Łodzi, fa­
bryka kamlotów, połączona z drukarnią i rytownią ka- 
tunów , pod N° 641, przy ulicy Piotrkowskie], Pana 
Ludwika Gayer. Tak machiny, jako też sprzęty, były 
ubezpieczone. Mimo usilnej i licznej pomocy, budynku 
i zawartych w nim zapasów, ocalić nie zdołano; odwró­
cono jednak ogień od przyległych jeszcze znaczniejszych 
zakładów P. Ludwika Gayer. . .

Pospieszamy z udzieleniem przyjemnej wiadomości, 
tak zamieszkałym w kraju i mieście tutejszem, Krewnym 
jako i Przyjaciołom rodziny Xiążąt Lubomirskich, iż d. 
13 b. m. w Wiesbaden w Xięstwie Nassauskiem , pobło­
gosławiony został związek małżeński, zawarty przez JW .
Hra: Adama Grabowskiego, Porucznika Gwardji N. 
Króla Pruskiego, dziedzica dóbr w W. Xięstwie Po- 
znańskiem , z XiężniczkąJadwigą Lubomirską, Córką 
JJOO. Xiężnej Katarzyny z Hrabiów Tołstojom, i K on­
stantego b. Jenerała-Lejtuanta Wojsk Cesarsko-Ros-

^ Z d a n tm  Gospodyń, ryby w tym roku m W ifję  uie 
były wcale drogie, chociaż jak wiadomo, wszystkie in ­
ne produkta znacznie poszły w górę. Można było wi­
dzieć i piękne i duże sztuki, zwłaszcza szczupaki, 
liny  i karpie, których jak wiadomo najwięcej w dniu
tym konsumują. P r z y p i s a ć  to należy zabiegłosci i sta­
ranności naszych W a r s z a w s k i c h  R ybaków ,\ R ybaczek, 
którzy mając i dobry połów, i dostateczny dowóz, po­
trafili i sami zarobić, i kupujących najzupełniej zado­
wolić.

(*)
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Kometa Bruhnsa, odkryta dnia 11 Września, która 
wkrótce potem znikła, znowu jest widzialną na nie­
bie.

Jeden z am erykańskich  krawców ogłosił w gaze­
tach, że w surducie dobrze odrobionym, powinno być 
25,243  ściegów. Z tych: 782 w fastrzygach, 4 ,590  
w obszyciu okólnem, 7 ,414 stębnówki, 1,982 po kie­
szeniach i innych ukrytych, 3 .056 w kołnierzu, 1,450  
w dziurkach od guzików, 5 ,359 w zszywankach. Po 
przeczytaniu tej wiadomości, gdy wczoraj jednemu 
z mieszkańców W arszaw sk ich , krawiec przyniósł o- 
dzież tego rodzaju, W łaściciel nowego surduta, zasiadł 
do sprawdzenia, czy w sukui jego, owa perfekcyjna 
liczba szwów się znajduje.

Lekarzowi Samuelowi Tugenhold, w P łocku  zamie­
szkałemu, za utrzymanie przy życiu, iztroskliw em  po­
święceniem się, przywrócenie do zupełnego zdrowia ma­
tki naszej, Rachel Ma je r  ans  w D obrzyniu  nad W isłą  mie­
szkającej, która dotknięta zabójczą chorobą m iserere  
przez dni 14 z śmiercią pasowała się, dla której uieupa- 
trywano żadnego więcej środka ratunku, i którą jakby 
umarłą opłakiwaliśmy, w dowód wdzięczności naszej, 
publicznie, na co i talentem swoim , i rzadką pie­
czołowitością około chorej, sprawiedliwie sobie zasłu­
żył, oświadczamy podziękowanie.— D obrzyń  m d W is lą ,  
d. 21 Wrześ: 1853.—  Mosiek M ośkowicz.

L is to p a d  r. b. był niepogodny, mglisty, w deszcz nie 
obfity, prawie cały zimny. Średnia temperatura całego 
miesiąca jest blisko równa zero, a zatem mniejsza o je­
den stopień R. od zwykłej. Ostatnie sześć dni były zna­
cznie zimrie, ich b o w ie m  te in p e r a łu i - a  d z ie n n a  w y n o s i ł a
3,32 stop: R. niżej zera. Największe ciepło dochodziło 
5,6  stop: R. d. 2 po południu, największe zimno 6,7  
stop: R. d. 27 z rana. Najcieplejsze dni były. d. 1 ,2 . 9, 
10, 1 7 ,1 8 ,1 9 , 20; najzimniejsze d. 25, 26, 27, 2 8 ,2 9 ,  
30. Pod względem stanu barometru, Listopad r. b. na­
leży do m iesięcy szczególnych i wyjątkowych, gdyż 
w pięciu tylko dniach, t. j. 9, 10, 16, 17, 18, barometr 
stał niżej stanu normalnego rocznegrt (27 cali 8 ,5  lin: 
par:), a w innych 25 dniach utrzymywał się wyżej nad 
tenże stan normalny, skutkiem tego, średnia wysokość 
barometru miesięczna 27 cali 11,68 lin: par: jest wyż­
sza niż w którymkolwiek z 27 lat upłyniońych. Stan 
ten barometru przewyższa o 0,11 lin: paryz: najwię­
kszą wysokość miesięczną w  r. 1847, a o 4,87 lin: par: 
najmniejszą w r. 1850. Pod względem stanu Nieba, 
m iesiąc ten prawie cały był pochmurny, jednak nie 
słotny. Dni pogodnych było tylko 1; na pół-pogodnych 
2; pochmurnych 27; dni deszczu 5; śniegu 3; gradu 1; 
m gły 11; wiatrów mocnych 1; wiatr panujący połu­
dniowo-wschodni. W ilgotność powietrza średnia m ie­
sięczna 95 ,4  na 100, o 4 setne większa niż zwykle. 
Wody z deszczu i śniegu spadło wysoko tylko na 6,65  
lin: par:, trzy razy mniej niż w stanie normalnym. 
Pierwszy śn ieg  nieznaczny tej jesieni pruszył w nocy 
z d. 23 na 24. D. 3 i 4 mgła gruba trwała przez cały 
dzień.

Złożone na wieczerzy w  R esu rsie  K u pieckie j, z oko­
liczności dopełnionych wyborów na Członków Komite­

tu, rs. 1972 kop. 75, rozdzielone zostały stosownie d» 
przeznaczenia w sposób następujący : dla wdowy God: 
przy ulicy Solnej rs. 3; dla wdowy Ost: rs. 3; dla Ż yg l:  
przy ulicy Z ło te j rs. 17*; dla Biel: Nro 2701 rs. 2; 
dla Kah: rs. 2; dla Mór: rs. 2; dla F ri: rs. 2; dla F aliń : 
rs. 2; dla Kęp: przy ulicy P iw n ej rs. 2; dla starca Ł az: 
kop. 7 5 .—  Złożono w Redakcji K u r je r a  od N. rs. 2 , 
na rzecz osób wsparcia potrzebujących, pod rozporzą­
dzenie JW . Alexandry z Pogodinów P etrow , która sw o­
ją szczególną opieką, takowe wspiera i utrzymuje.—  
Od L. S. kop. 90, i od J. P. kop. 75, dla wdowy Kos: 
przy ulicy D un aj NrO 144.

Damy w P a ryżu  noszą koszyczk i misterne uplecione 
nakształt rybek. S akiew ki najgustowniejsze są z kasze- 
miru o zameczku stalowym.

Znany fabrykankt kapeluszy m ęzkich  i zimowych 
dam skich , P. Franciszek W ojszycki, przy ulicy M iodo­
w e j N° 492, w pałacu Arcy-Biskupów W arszaw sk ich , 
który nie szczędzi swych trudów i kosztów, ażeby się 
przysłużyć zagrauicznemi nowościami swego wyrobu, 
w tych dniach wyjechał w tym celu za granicę do zna­
czniejszych miast, mianowicie do P a ryża  i D ru xelli;  
z kąd spodziewamy się wkrótce z tych wyrobów ujrzyć 
co nowego, o czem nie omieszkamy donieść naszym 
Czytelnikom.

Dla dogodności podróżujących koleją, wyszedł w tych 
dniach wykaz odległości, opłat osobowych i czasu jazdy 
na kolejach żelaznych, pomiędzy W a rsza w ą  i główniej- 
szemi miastami E uropy, podług zimowych rozkładów  
w r. 1853/4. Według tego wykazu do najodleglejszego 
p u n k t u  od W a r s z a w y ,  c zy l i  do P a r y ż a  2827* potrze­
buje się tylko jadąc na Kolonję 71 i I/4, godzin; z p o­
wrotem zaś skutkiem trafniejszego sehodzeuia się pocią­
gów, mniej jeszcze czasu bo tylko 5874  godziny. Opła­
ta zaś za tę podróż w klasie II, wynosi 39 rs. 60  kop:; 
w pierwszej, rs. 56 k. 21. Wyjazd z W a rsza w y  zawsze 
następuje o godz: 574  z południa, a przyjazd do W arsza- 
w y  o godz: 10 wieczorem. Najkrótszego czasu, czyli go­
dzin 1374 potrzeba z K rakow a  do W arszaw y;  a że po­
ciąg z K rakow a  wychodzi o godz: 874 rano, przeto te­
goż samego dnia wieczorem, można być w W a rsza w ie ;  
to samo także i z W rocław ia , gdyż na jazdę d oW a rsza -  
w y  potrzeba godzin 16, a pociąg zW ro c ła ic ia  wycho­
dzi o 6 rano. Wykazy takie zawdzięczamy Radzcy W yso­
ckiemu, Naczelnikowi Administracji drogi żelaznej W ar­
szaw sko- W iedeńskiej, i wkrótce znajdować się one bę­
dą na każdej stacji kolei do nabycia.

Xięgarnia M. F ruhling, przy ul: Ż ab ie j i S en ator­
sk ie j, w domu lir: St: Z am oyskiego  Nr 472, przyjmuje 
przedpłatę na następujące pisma perjodyczne za grani­
cą wychodzące, i obowiązuje się jak najregularniej do­
starczyć: A rtis te ; Re vue de P a ris;  Conseiller des D a­
mes; Journal des D em oiselles; Journal des jeu n n es  
Personnes; M agasin  P ittoresqu e; Modes P a ris ien n es;  
Musee des Fam ilies; R evu e B ritannique; R evu e des  
deuxM ondes; Revue de leg isla tion  e t de ju rispru den ce;  
Voleur; i inne.

Ważną wiadomość dla Amatorów muzyki, obejmują 
zagraniczne gazety. Dyrektor Opery de Costa, nabył
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w W iedniu, na aukcji, gruby poszyt starych nót, w któ­
rym znalazł Operę Acis i Ga/fl^fl (Haendla), instrumen- 
towaną przez Mozarta. Wiadomo, że Mozart, przerobił 
podobnież Messjasza, inne dzieło Haendla, napisane 
tylko na dwoje skrzypiec, altówkę i basetlę. Opera' ™ ts  
i Galatea, skomponowana była przez Haendla r. l i i  i ,  
dla teatru w Wenecji; według przerobienia jej przez Mo­
zarta , wkrótce odegraną będzie w Londynie.

(A. n.) Każden człowiek oddając się szczerze powo­
łan iu  swemu, staje się dla ogółu użytecznym, a tem sa­
mem zasługuje w spółeczeństwie na prawdziwy szacu­
nek i poważanie; a cóż dopiero powołanie sztuki lekar­
skiej,  tak ważne, tak wielkie, bo ten największy skarb, • 
t o  jest życie, spoczywa na zastosowaniu onej. Jeśli więc 
w zawodzie tym Lekarz z całą troskliwością przejmu­
je sie cierpieniem słabego, i  nieodstępnem^ staraniem 
i poświęceniem się, wlewa w niego ducha życia i n a ­
stępnie pokonywa, zdaje się niezwalczoną meprzyja- 
ciołke, chorobę; a tem samem powraca na nowo, juz 
utracone prawie życie; Człowiek taki niejestze godzien 
naszego serca, wdzięczności i najwyższego szacunku?. 
Takim jest Sztabs-Lekarz W .W ilecki, wolno-prakty- 
k n i a c y w m .W łodaw ie. Szanowny Mężu! może T w o ­
ja  skromność obrażam, lecz zamilczeć nie mogę, abym 
Ci publicznie nie złożył podziękowania za powróce­
nie mi żony i trojga nieletnich dzieci, a to za niezmor­
dowaną Tw oją  pracę i prawdziwe bezinteresowne po­
święcenie się.—  R- Tuszyński.

Nakładem Xięgarni i składu nut muzycznych R .F n e -  
dlein , przy ulicy Senatorskiej, pod Nrem 460, wyszły 
nowe kompozycje jako t o : La Bohetnienne-Bolka trero- 
blan te ,  sk o m p o n o w an a  na fo r tep jan  przez Józefa Złota- 
tzewskiego; cena exero: kop. 15. Tegoż, Sophie-Polka 
trem b lan te ,  ułożona na  for tepjan; cena exemplarza

k 0 fe  galonach Paryzkich, kładąteraz przed każdym fote- 
lpm okrągłą poduszkę  pod nogi, albo przynajmniej mały
dywan ik  naksz t a ł t  podstawki pod lampę. _ .

Z prawdziwą przyjemnością dowiadujemy się, ze je ­
den z tutejszych miłośników ogrodnictwa, powziął za­
m iar  niezłomny, sprowadzenia owej słynnej rośliny wo­
dne? Victoria Regia, obok której będą także wodne 
ro ś l in y ' Eureale-ferox, rubra  i dentata; i w tym to 
celu już z wiosną r. p., mają przystąpić do budowy od ­
dzielnej i odpowiedniej cieplarni.

W P aryżu, wśród wachlarzy form rozmaitych, uka­
z u j ą  się w ręku Dam, wachlarzeW eneckie, kształtu cho­
rąg iew ek .  jakie widać u kobiet na obrazach Tyciana  i
P a w ła  z W erony.

Nakładem X ięgarm  B. Lessmana , wyszła Xiązeczka 
w ozdobnem wydaniu pod tytułem -.W iązanie dla g rze­
cznych Panienek, początki czytania  polskiego, z 24 
ob razkam i kolorowanemu; cena kop. 30; w oprawie 
na papierze welinowym, kop. 45. Xiążeczka ta może 
służyć na Nowy-Rok, na kolendę.

Z  p o w o d u  wzmianki w Kur jerze  o wyrobie wódki 
z buraków, dodać jeszcze winniśm y, że w dobrach Kozie­
nice już rok drugi jak wyrabiają wódkę z buraków  i o- 
trzymują niecałe wiadro z czetwerti, która po cenach obe­

cnych czyni rs.  1 k. 80; a żezdesiatyny wybierają po 100 
czetwer: buraków, zatem jednak przyuosi rs. 180, i 
wywary na miejscu pozostają. Bliższego objaśnienia za­
pewne uieodmówi doświadczony Agronom W .R ychter, 
zarządzający Dobrami w Kozienicach.

Jedna z Dam Belgijjskich , wielka Amatorka ogro­
dnictwa, doprowadziła w r. b., bzy  do tego, że wydają 
kwiaty różowe, czerwone, popielate, b łękitne  i b łęk i­
tnawe.

W obówiu damskiem  te główue szczegóły moda 
wskazuje: trzew ik i  są garnirowane koronką; buciki na 
ulicę mają obcas dość wysoki, a cholewki ze skórki an­
gielskiej, na guziczki zapinane. Sznurowanie aczkol­
wiek wygodniejsze, uab o k  się odkłada.

Dziwne są czasem zwyczaje na świecie. Dotąd zale­
cano zawsze młodym Panienkom, aby się trzymały pro ­
sto; teraz to w P aryżu  wcale niepotrzebne. Owszem 
moda zakazuje płci pięknej siedzieć prosto. Zabawny 
z tąd widok przedstawiają loże w teatrach, do których 
uczęszcza świat elegancki. Szeregi strojnych dam w kró t­
kich rękawkach do gorsu, w stroikach balowych, z ol- 
brzymiemi bukietami na axamitnych wysłaniach loż, 
wszystkie z wdziękiem opierające się. wygięte, ponachy- 
lane, jak gdyby kołyszące się.

Chociaż ploteczka często jest nie na swojem miejscu, 
lecz jeżeli nam przyjemność ma sprawić, sądzimy, że 
się na n ią  nikt gniewać nie będzie. A więc co K urjer  
usłyszał, nie zachowa w tajemnicy; mówią, że M aska­
radę, która daną będzie w dzień Nowego Roku, D yre ­
kcja Teatrów uświetnić zamierza koncertem na scenie 
przez artystów W łoskich, złożonym powiększej części 
z nowych wesołych kompozycji, z koncertem na skrzypce 
i t. d. Ale co niezawodnie, to to, że powtórzonym zo­
stanie na salach redutowych, z taką przyjemnością ze­
szłego roku przyjęty bal kostium owy dzieci, w  p o łą ­
czeniu z tańcami młodszej Szko ły  baletu.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera, bezimiennie, 
sta tuetkę  z kości ąłoniowej, misternej roboty, przed­
stawiającą Don-Juana; po spieniężeniu której, summa 
przeznaczona jest w połowie dla nieszczęśliwej wdowy 
Kos: przy ulicy D unaj Nro 144. a w drugiej połowie 
dla kaleki przy ulicy Leszno; cena rs. 6.

(Art: nad:). Zdaje się, że cały świat dąży do postępu, 
a tem samem i do ekonomiki w zaokrągleniu wydatków 
swoich, a szczególniej w obecnym czasie; więc i ja, jako 
mieszkaniec od 5ciu lat tutejszego miasta, z potrze­
by zapragnąłem menażu; a jako ciągle chodzący, dużo 
obuwia niszczyłem: to łajałem mojego Majstra, że złej 
skóry dobiera; to kupowałem szu w a x  z najzawołań- 
szych fabryk, gdzie szumne doniesienia, gdzie znako­
mite uapisy; aż trafunkiem, przy ulicy Krakowskie- 
Przedm ieście, w domu przechodnim N° 451, gdzie się 
wchodzi na Bawarję, w sieni, w skromnej szafeczce P. 
Jana Hoeck, kupiłem puszkę szuw axu , i odtąd zaczy­
nam wstydzić się, że niesłusznie mojego majstra ła ja­
łem; to mogę zeznać sumiennie, że on najlepiej do­
ciekł chemicznie, co pomaga rzemieniowi; a że tak jest,  
mam więc obowiązek zawiadomić Szano: Publiczność, i 
zachęcić do przekonania się.—  Piotr  Ostrowski.



Komitet R esursy P łockiej, zawiadamia, że w ciągu 
nadchodzącego karnawału, w salach Resursy dane będą 
następujące zabawy z tańcami: w dniu 31 Grudnia r. b., 
w dniu 14 i 28 Stycznia, 11 i 25 Lutego 1854 r. z wej­
ściem bezpłatnem dla Członków Resursy i Ich Rodziny; 
zaś w ostatni Wtorek czyli dnia 28 Lutego 1854, bal na 
korzyść ubogich, za opłatą od każdej osoby po kop: 75, 
a za bilet familijny rs. 1 kop: 50.

Na powiększenie ilości obiadów bezpłatnych w War: 
Tow: Dobroczynności, .złożyli w Redakcji Kurjera  
w miejsce powinszowali Ś w ią t  i Nowego Roku, JJW W . 
Radca Tajny Hr: Ronstauty P rzezdziecki rs. 10; Ale- 
xandrostwo Przezdzieccy  rs. 10; Jan Ju n d ziłł, pół- 
imperjała złotem; Marszałkowa Cichońska  rs. 1 k. 50; 
Hr: Karolostwo Olizarowie; PP. Szymon i Heuryetta 
Rosen, rs. !J.—  JO. Xiążę. Lubom irski rs. 5, dla Insty­
tutu moralnie zaniedbanych dzieci.— Izabella z Jel- 
skicb Potocka rs. 3, na Zupę Rumfordzką.— Marja-Te- 
ressa Podoska, rs. 2, dla Marjaony Kozłowskiej, bie­
dnej i chorej kobiety, przy Kamiennych Schodkach mie­
szkającej.— Rzecz: Rad: Stanu P rądzyński, wraz z Zo­
ną, rs. 3, dla Instytucji Jałmużniczej przy Kościele PP. 
Sakram entek, do rozdania ubogim wstydzącym się że­
brać.—  Złożono w tejże Redakcji: Za spokój duszy ś. 
p. Zygm unta  rs. 1; od A. K. prosząc by ich BÓG po­
cieszył rs. 1; bezimiennie k. 75; od P. S. kop. 60, i od 
W ła d zia  kop. sr. 50, dla wdowy Kos: przy ulicy 
D unaj pod Nr 144.—  Od L. C.rs. 2. i od P auliny  A., 
paczkę starej bielizny, dla kaleki na Lesznie.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, Publiczność zajęła 
wszystkie miejsca, a b y  je s z c z e  r a t  u j r z e ć  P a n n ę  Grisi,
i złożyć ho łd je j  talentowi, którym nam tyle uświetniła 
wieczorów. Żałując szczerze że już tracimy sposobność 
podziwiania jej czarowuego tańca, niewątpiroy że wszę­
dzie jak u nas jej znakomity talent znajdzie tęż samą 
sympatję i uwielbianie. Wczoraj Publiczność nasza po­
żegnała ją chucznemi oklaskami, i 15-krotoem zaszczy­
ciła przywołaniem. Przywołani byli również Panny: 
Karolina Straus  2-kroć, Frejtag, oraz PP.: Alexander 
Tarnowski 3-kroć i Antoni Tarnowski 4-kroć. Panna 
G risi udaje się do Petersburga. W czasie swego poby­
tu w W arszawie, wystąpiła 14-razy i przywołaną zosta­
ła  I ' l l  — W Teatrze Rozmaitości, przedstawiono pier­
wszy raz obrazek wiejski, p. t.: Jonek z pod Ojcowa. 
Jest to gawęda czysto rodowa, napisana jędrnem na­
rzeczem ludu, a odegrana z znakomitym talentem przez 
P. Panczykowskiego. Publiczność z prawdziwem za­
dowoleniem przyjęła ten obrazek, i po ukończeniu przy­
wołała Panią Mazurowską, Pannę F ruzińskę, P. P an­
czykowskiego  2-kroć, oraz P. Bulińs/ciego; po Kom: 
Z iz i,  przywołani zostali: Panna F igarska  i P . Cho- 
m iń sk i 2-kroć; po Kom: P rzysługa , Pani Komoro­
w ska, Panna Ciemska i P. R ychter  po 2-kroć, oraz P. 
Chomanowski.

Na ostatoim Poniedziałkowym Londyńskim  targu, 
ceny podskoczyły od 3 do 4 szyling: na kwarterze, tak 
krajowej jak i zagranicznej pszenicy. Zapasy w A n g lji  
wciąż się zmniejszają; zbiór przeszłoroczny w rezulta­
cie coraz nędzniej tak codo ilości, jak i gatunku przedsta­

wia się, gdy przytem dostarczania z Ameryki, są daleko 
mniejsze niż się powszechnie spodziewauo; można więc 
na pewnych zasadach wnosić, że ceny wiosenne bardziej 
ku podwyższeniu niż ku upadkowi dążyć muszą. We 
F rancji, pomimo ogromnych dowozow, targi znów się 
podniosły i staoęły na wysokości dotąd nieznanej. T a r­
gi B elg ijskie  i Holenderskie, także poszły w górę. Za­
pasy wszędzie są małe. Na naszym placu dosyć okazu­
je  się ochoty do kupna, ale żądauia trzymających zbo­
że prawie są nieprzystępne. Ceny nasze stanęły zoowu 
na najwyżsym punkcie, i pareset łasztów z rąk do rąk 
przeszło po 660 do 700 guld: za zboże średniej piękno­
ści z wagą między 126, a 128 f. h.—  Gdańsk, 22 Grud: 
1853 r.— Makowski, Kendzior et Comp:.

A n g i.j a . — Lord Aberdeen w dniu 16 b . m. wrócił 
z Osborne. Wysłano gońca do Lorda Pam nure  do S zk o ­
cji, by przybywał do Londynu; gabinet chce wiedzieć, 
czy wigowie poprą projekt reformy wyborczej ułożony 
przez Lorda Russel; projekt ten zaś na tern zależy, iż 
miasteczkom liczącym mniej jak 500 wyborców, od­
biorą prawo wyboru, a krzesła owe w Parlamencie, 
rozdzielą między Hrabstwa i miasta fabryczne.— Lord 
R ussel nie przyjął ministerjum spraw wewnętrznych; 
ofiarowano je Hrabiemu Grey.—  W Londynie  mieszka 
200,000 Irlandczyków  Katolików; jest icb więc więcej 
jak w samym Dublinie. (Schl: Ztg.— Neue Pr: Ztg.— 
III: Lond: News).

A u s t r j a . — W  dniu 21 b. m. Arcv-Xiążę Karol-Lu- 
dw ik  wyjechał z Krakowa  do Lwowa. —  Cesarz zaraz 
po Świętach spodz i ewany jest z powrot em do Mona- 
chjum . — Hr: Chambord odłożył swą podróż do We 
necji; spodziewa się bowiem wielu gości z Francji 
w Prohsdorff'.— Hr: Radecki w dobrem zdrowiu wró­
cił z Medyolanu AoWerony. — Slub Xięcia Czarno­
górskiego z córką Tryesteńskiego  kupca Koelic, odło­
żonym został.—  W roku przyszłym mają odbyć-w ca- 
łem państwie zwykłe zliczenie ludności. (Schl: Ztg).

F r a n c ja . Paryż 19go G rudnia .— Monitor ogłosił 
dziś dekreta przyznające pensje emerytalne 15 wojsko­
wym; pomiędzy temi znajduje się też Jenerał Leflo; 
liczył on 30 lat służby, 26 kampanji, i uzyskał 4.000 fr. 
emerytury.—  Akademja nauk wybrała swym Sekreta­
rzem na miejsce P. Arago, z pomiędzy 4ch kandydatów, 
P. E. de Beaumont. —  W tym roku we wszystkich Ko­
ściołach Paryża  odbywać się będą M s z e  Śte Pasterskie. 
—  W 1833 r. Algierja  liczyła 7,812 ludności Europe) - 
skiej; w 1843 r. 50,186; w 1853 zaś 105,612.— Oko­
ło Luw ru  i Palais-Royal, przeszło 200 domów za 21 
miijo: fr., miasto nabyło.—  Po departamentach Prefe­
kci nie przestają zamykać szynków i kawiarni podej­
rzanych.—  Wody Rodanu  tak są nizkie, iż żegluga 
na tej rzece całkiem jest przerwana: w wielu punktach 
woda ma ledwo głębokości 55 centymetrów. Mnóstwo 
towarów czeka na przewóz w* Arles, gdzie magazyny są 
przepełnione Handel cierpi na tern, tylko kolej żelazna 
zyskuje. — Cesarz postanowił, że urzędnicy przyjmo­
wani do Ministerjum spraw zagr: i do ambasad, powinni 
posiadać dyplom licenciatów  prawa.— Spodziewają się
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licznych dymisji pomiędzy urzędnikami dworskiemi 
nawet wyższemi; zaprowadzono scisłą kontrolę co. do 
liberii i sukien.— Z powodu mrozów do 8 stopni docho­
dzących, wszystkie roboty mularskie zawieszone zosta­
ł y  do 20,000 mularzy w ciągu ostatnich 3ch doi opu­
ściło P aryż, udając się do domów . niosą, 
czne kwoty p i e n i ę d z y  bo dawno rok me był
stnv dla mularzy jak bieżący.— Aiązę napoleon, 
ma zostać Prezesem Komissji wystawy z 18o5 r.; dotąd 
“ ie mianowano nikogo; mnóstwo jednak osób o obo- 
wiązki Komisarza się stara. — Wiadomo, ze Xięztwo 
S L  S p o c z ę li  pomiędzy sobą proces O separację; 
n a  wniosek Cesarza, trybunał R zym ski wstrzymał swój 
wyrok (Cesarz według konstytucji, reguluje sam sprawy 
Twei rodziny); dekret Cesarski w tej sprawie jest gotów; 
motywa doń pisał, P. Dupin; tylko na prośbę P. Cam- 

nołn<s7 enie odroczono. — Kształt płaszczów dwor­
skich dla Dam na prezentację, będzie dla wszystkich je­
dnakowy; tylko płaszcz Cesarzowej będzie nieco dłuzszy 
!d innych .  ̂ (Ind: B e l : . -  Mod; Paris)

H i s z p a n i a . —  Gabinet jest przygotowany na wszy­
stkie wypadki; zdaje się jednak, że aż do rozwiązania 
Królowej nic ważnego nie zajdzie Nic dziwnego, ze 
r S .  noiłosek o zmianie gabinetu krąży; mówiono o 
Z b T r w ,  o E *p«rter°  „ . jp r a .d o -
nndobnieiszyro jest N arvaez, ale ten czeka az go zawo- 
S F S S Z i w M adrycie w ie lka .-W yszła  broszo- 
ta  popierająca połączenie H iszpanji z Portugalją , 
nrzez małżeństwo młodego Króla Portugalskiego  
z córką Królowej Izabelli, X iężną A sturji. Jakkolwiek 
ten plan zapomina o przypuszczalnych męzkich potom­
kach K r ó l o w e j ,  j e d n a k  znajduje przychylnych zwłaszcza 
w stronnictwie Jen: Concha. —  Młody Xiążę Casi- 
sliano-Corsini, narzeczony córki Królowej K rystyny i 
Xcia R ianzares, rozstał się z tym światem. (Schles:

Z tpm iś\I — 'P ruskie , odroczyły się w dniu 19 
b m Izba druga, zatwierdziła prawie jednomyślnie, pro- 
iekt Riądu, dotyczący kapitału potrzebnego dla założe­
nia kolei żelaznej W roclawsko-Poznanskiej. (Schles:

^ T c r c ja  — Z eit B erliński donosi z Konstantynopola 
d dniem 28, że Doty francuzka  i angielska  stały cią- 

le w Bosforze; CO raz bardziej tracono nadzieję, by 
rźvnną pomoc dały one Turcji. -  Rozmaite korpora­
l e  stoimy swe fundusze zapasowe oddały Rządowi ja ­
ko D o ż y c z k ę .—  Z B elgradu  donoszą, że Turcja  oświad­
czyła iż uzna neutralność Serbji, jeżeli się ta zobowią­
że iż' z b r o j n i e  odeprze wszelkie obce najście. Rząd 
Serbski dał dwójznaczoą odpowiedź.— Miasto Sofia
fortyfikują.  Z D am aszku  donoszą, że niejaki Szeik
Mahmud E ffendi, głowa Zakonu (Tekes), w Daston  i 
w Isaku, uformował korpus z 12,000 jazdy, i ten oddał 
na rozkazy Porty. — Admirał F rancuzki, przeznaczył 
fregaty parowe C hapta li Sunę, do holowania na Dar- 
danellach i Bosforze okrętów handlowych ze zbożem 
płynących z morza Czarnego, lub po zboże tam się uda- 
lacvch a to bez różnicy flagi, byle okręta owe przezna- 
czonemi były do portów francuzkich. — Brak pienię­

dzy co raz większy w Konstantynopolu; ażio wymiany 
wzrasta ciągle; co zaś gorsze, że zaczynają krążyć fał­
szywe papierowe pieniądze (kaime), a te są dziś jedy­
nym środkiem wymiauy w stolicy. Policja schwytała 
dwóch ludzi mających przy sobie za 400,000 piastrów 
owych kaime fałszywych; śledztwo pokazało, że istnieje 
cała kompanja fałszerzy, którzy już sfałszowali owych 
asygnat za znaczną summę. —  Do tej pory, Karnik 
Basza nic niezdołał zrobić z bankierami paryzkiem i; 
wszędzie zyskałodmównąodpowiedź, ale i zapewnienie, 
że jak tylko pokój utwierdzonym zostanie, to kassy fran- 
cuzkie  a nawet angielskie  i niemieckie chętnie się 
otworzą by go ugruntować. (J. de St. Pet.).

W ł o c h y .—  Zapewuiają, że garnizony francuzkie  i 
austrjackie  opuszczą wkrótce Państwo K o ś c i e l n e , po­
nieważ ma istnieć traktat tajny, ograniczający zajęcie 
Państwa K o ś c i e l n e g o  przez te garnizony do lat pięciu; 
gdy zaś koniec owych lat pięcinsię zbliża, przeto P a p i e ż  
zastąpić chce takowe wojskami Neapolitańskiem i. —  
Kardynał W isem an  już całkiem do Londynu me wróci, 
a na zawsze w Rzym ie  pozostanie; na jego kazania mi­
syjne mnóstwo ludzi zwłaszcza cudzoziemców uczęszcza. 
Posiedzenia Izb Sardyńskich  otwarte zostały przez 
Króla osobiście.' W mowie swej, jak donosi depesza te­
legraficzna, Król winszował krajowi jego roztropności, 
a parlamentowi jego umiarkowania i jedności, w któ­
rej Rząd czerpie siłę. Mowę Króla przyjmowano z wiel- 
kim zapałem: lud na ulicach podobnież z okrzykami 
niezmiernemi witał Króla udającego się do Izby, i do 
zamku wracającego. (Sclr. Ztg.— Neue Preus: Ztg).

R o z m a i t o ś c i . —  Liczba podróżnych przebywających 
corocznie górę Śgo B e r n a r d a ,  wynosi od 15 do 18 ty­
sięcy. W miesiącu Czerwcu w dzień tego Patrona, i 
w Sierpniu około Święta W n i e b o w z i ę c i a , Ojcowie miej­
scowego Klasztoru, dają przytułek do 800 naraz przy­
byszom. Najcięższa tam podróż jest w zimie, albowiem 
z łatwością można zaginąć w zaspach śniegowych. Z te­
go też powodu wypuszczane bywają psy klasztorne dla 
odszukiwania wędrowców. Rassa ich jest znpełnie od­
dzielna; jak niesie podanie, m iał je przywieźć po-raz 
pierwszy do Klasztoru Hrabia Aeapolitanski, M azzini. 
Sława ich wkrótce po całej rozeszła się Europie, a na­
wet i poeci opiewali ich czyny. — Drzewa w Kalifor- 
n ji, jak wiadomo, ogromnej dorastają wielkości. Zna­
komitszym podawano familijne przydomki. Jedno prze­
zwali Ojcem, ale ojciec wiekiem obciążony, obalił się, 

zajął łoże na 400 stóp, a sam liczy 110 stóp obwodu.
ii . i  ~ 4Ann ilpvauro o n r ń n h n iu la  i Tannłnifn

i t a j t j i  - —  r ’ -- J -----------, r
Wnętrze tego drzewa już spróchniało, i zapełniło się 
wodą w sadzawkę na 4 stóp głęboką. W pobliżu rosną 
3 drzewa, przezwane Trzy Siostry, po 92 stóp obwodu* 
a do 300 wysokości mające. Obok stoi Mama, 91 stóp 
obwodu a 325 wysokości. Niedaleko ztamtąd, drzewo 
rosochate, M amunia z Synalkiem , 92 stóp obwodu, 
300 wysokości. S iostrzyczk i także mają po 110 stóp 
obwodu, a 300 wysokości. C hałupka , drzewo wewnąlz 
wypalone i poprzedzielane w izdebki, sypialnia, ba­
wialny pokoj, kuchnia z kominem na 300 stóp, a ca­
łość w obwodzie 80 stóp. Są tam jeszcze Synowie, Cór­
ki, W nuczęta, obwodem różne od 94 do 63 stóp, a
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wszystkie niemal do 300 stóp wysokości, a cała ta familja 
osiadła na przestrzeni pół m ili.—  »Jakaś ty elegantka”, 
rzekła służąca do swojej przyjaciółki, »jak widzę, masz 
suknię z baszkieram i"  (miało to być z baskinam i).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Cielecki Fel: Oby: z Sojek ar 570; DankiewiczKorybut Ob: z Pe­

tersburga nr 640; Grabowski Maxy: Hr. z Żukowa; Mierzejewscy 
Hippo: i Ign: Ob: z Leszczydolunr 2768; Starzeóski Mieli: Hr. z No­
w o d w o ru .—  Malczewski Gwalbert Obyw: z Bukowa nr 1820; 
Nowowiejski Maur: Oby: z Strzyżewa Dr 1259; X . Plater Hen: Ple­
ban z Łodzi nr 1526.T—DiusAsses: Kole: z Wiednia nr 625; Karcze­
wski Alex:Ob: z Oporowa nr 556; Rosental Ign: Komis: Kup: z Lip­
ska nr 1768; W ietingEm il Kup: z Bremen nr 634.

W yjecha li- Biedrzycki Edw: Oby: do Strzałkowa; Bytzcwski 
Arnold Ob: do Bartnik; Ejdziatowicz Boles: Oby: do Lublina; Hejne 
Jak: Rad: Dworu do Niemiec; Kowalewski Jan Pułko: do Mysłowic; 
X . Lisiecki Józ: Kano: do Borowa; Luszczkiewicz Stan: Dok: Medy: 
do Krakowa; v. PlotzPorucz: do Berlina; RauW ilb: Admini: fabry­
ki żelaznej, i Rau Hen: Ob: do W rocław ia; X . Rogoziński Kazi: Ka­
nonik do Sandomierza; Wysocki Rad: Kol:, Członek Dyr: drogi że­
laznej, do Krakowa.—  Biernacki Nikodem Arty: Muzy: do Lwowa; 
Cbwalibóg Rz: R. S. do Kielc; Engelhardt Gust: Baron do Gołowina; 
Jauch Hen: Kup: do Hamburga.—  Błaszkiewicz Józ: Ob: do Byd­
goszczy; Chyliński Karol Oby: do Ojcowa. —  Bernhard F ry : Wil: 
fabrykant do Moskwy; DemidowPaw: Rad: Stanu do Maczek; Han­
na Mordka Kup: do Krakowa.

DONIESIENIA.
R ada  Opiekuńcza Z a k ła d ó w  D obroczynnych P o ­

w ia tu  B ia lsk iego . Podaje do wiadomości publicznej, że 
w dniu 22 Stycz: (3 Lutego) r. p. 1854, od godziny lOej 
z rana, w miejscu posiedzeń Rady Opiekuńczej w m ie­
ście B ia ły , odbywać się będzie licytacja na sprzedaż 
w lasach do wsi Instytutowej M okrany należących, w Po­
wiecie Bialskim, wblizkości rz e k i B u ga , SOSEN staro­
drzewu materjalnych, sztuk 850.T

A L G I E R H A  zupełnie nowa, z wyborowych niedźwiad­
ków, pokryta cieinno-granatowem suknem, za rs. 150, do sprze­
dania. Wiadomość na rogu ulicy Leszno i Karmelickiej N r 671, na 
2m piętrze.—  Tamże dwa P f c  A S D SC IS N fK I Damskie, nowe, 
najświeższego fasonu, jeden z bai zagranicznej, za rs. 27; drugi 
sukienny watow y z jedwabną podszewką, za rsr. 13 kop. 50, do 
sprzedania.

Zgubionym został DOWÓD Banku Polskiego, na zastawione 
kosztowności, pod N r 646, z duia 5 Czerwca 1852 r. Łaskaw y 
Znalazca, raczy takow y złożyć w Kantorze Banku Polskiego, 
gdzie już stosowne ostrzeżenie uczynione zostało; w  skutku cze­
go rzeczone kosztowności, tylko prawemu ouych właścicielowi 
■wydane być mogą.

D. 22 b.m. przechodząc ulicą Senatorską, Krak:-Przedm: i Mio­
dową, zgubiono P I E R Ś C I E Ń  złoty, gruby, z pieczęcią z li­
terami M. F., z koroną. Łaskaw y Znalazca raczy oddać przy ulicy 
Brackiej pod Nr 1592, na lsze piętro, do mieszkania Jenerała, do 
Józefa, Służącego, za przyzwoitą aagrodą.

A L G I E B H A  bobrowa, zupełnie nowa, pokryta suknem 
ciemno-zielonem, w  dobrym gatunku, jest do sprzedania. Wiado­
mość w Składzie Sukna na Krako:-Przedm:, naprzeciw Kościoła 
X X . Bernardynów.—  Jest także do sprzedania F O B T E P J A I f  
mahoniowy, fabryki Wiedeńskiej, o 6u oktawach, z przyjemnym 
głosem. Wiadomość co do tego, przy ulicy Królewskiej w domu 
X X . T rynitarzy, pod N r 1076, w podwórzu na dole.

DONI z drzewa, w  najlepszym stanic, z 4ch Po­
koi, Kuchni, Piwnicy, Spiżarni, z Ogrodem frukto- 
wym i warzywnym, do tego z Stajniami i Wozo­
wnią, mającym hipotekę okręgową, w m. Radzymi­

nie pod N r 104, każdego czasu jest do sprzedania za umiarkowa­
ną cenę. Wiadomość co do tego, u J. Schnejder Rękawicznika,

przy ulicy Miodowej pod N r 486 b, w  W arszawie, lub w miejscu 
u W łaściciela.

OSOBA w średnim wieku, z Wysokiem wykształceniem u- 
mysłowem i moralnem, mająca cblubne świadectwa z domów zna­
cznych w których zastępowała Matkę, Gospodynię, lub tow a­
rzyszkę, tak  w kraju jako i zagranicą, życzy podobnego miejsca. 
Bliższa wiadomość w Kantorze G. G. P . Zwolińkiej, obok fabry­
ki Dzwonów, przy ulicy Podwal N r 521, na dole.

Zawiadamiam Publiczność, że Skład TowaróWSzmuklerskich, 
po Abrahamie Tokar, w W arszawie pod Nr 949 znajdujący się, a 
należący do pozostałych Sukeessorów, w skntek uchwały Rady 
familijnej, w interesie nieletnich zapadłej, i na mocy upoważnie­
nia JW . Prezesa Tryb: Cyw: tutejszego, sprzedany będzie przez 
licytację publiczną, ryczałtowo czyli na ogół, w d. 16/28 Grud: 
r. b. o godz: 10 z rana, przed podpisanym Rejentem, w Kancella- 
rji hipotecznej W. Stępowskiego Rejenta Kancel: Ziem: tu w  W ar­
szawie odbyć się mającej. Każdy zgłaszający się do licytacji, k tó­
ra  od summy inwentarzem objętej, zaczynać się będzie, złoży 
wadium rs. 150, a po utrzymaniu sif, zapłaci zaraz w gotowiźnie 
wylicytowaną summę; o innych warunkach u podpisanego Rejenta, 
poinformować się można.—  Michał Rapacki, Rejent.

D O I drewniany w m. Pułtusku, przy ulicy Krzy-
we-Koto pod N r 106, wprost Kośeioła X X . Benedy­
ktynów położony, jest do sprzedania z wolnej ręki.
Wiadomość powziąść można osobiście, albo też listo­

wnie w W arszawie przy ulicy Gołębiej pod Nr 170/1, u Tąfi- 
łowskiego.

Onegdaj, zgubioną została, po południu, idąc z domn Schu- 
stra , z ulicy Koziej, przez Hotel Saski, na Krako:-Przedm:, pod
N r 443, RROS2KKA złota, w kształcie węzła. Sumienny
Znalazca, raczy oddać, jako stauowiącą drogą pamiątkę dla osoby 
poszkodowanej, na Krako:-Przedm:, do domu Schustra N r 427, na 
lsze  piętro, za przyzwoitą nagrodą.

1\ NAGRODY Rsrt 30.
y  W  dniu onegdajszym, w  godzinach po-południowych, zgu 

biony został PIJCrlLARES z okuciem, Portc-Monnaie,/| 
w  k tó ry m  zna jdowało się biletami baokowemi przeszło rubli’o 

a 120 i pół-Imperjał w złocie, Bilety wizytowe właściciela, i]? 
l)L ist do Urzędnika Sądowego. Łaskaw y Znalazca raczy ta-(J 
/.kow y oddać do mieszkania Urzędnika, przy ulicy F reta  NrA 
1/275, gdzie prócz podziękowania, powyższą otrzyma nagrodę. \ |

W obecnej porze, wiadomość o W I  I  A C H 
v starych wytrawnych i słodkich, z zhioru w  roku 1834, 

szczególnie dobrych, będzie interesującą dla szanownych 
Amatorów Win Węgierskich; tern więcej że też Wina znajdują 
się w piwnicy prywatnej, po cenach dużo niższych, jak  w han­
dlu, sprzedając na butelki i pół-butelki, lub też na partje, sto­
sownie do życzenia. Wiadomość w  Starcm-Mieście Nro 41, na 
lm  piętrze od frontu.

Dwa PO JAZD V uowe Wiedeńskie, Kareta 
podwójna i Faeton; oraz K areta poczwórna ze wszy­
stkiemu rekwizytami, są do sprzedania z wolnej rę ­
ki, z powodu wyjazdu. Wiadomość pod N r 590, 

w domu Tyzlera, u Kowala.
Dnia 22 b. m. popołudniu o godzinie 3ej, zabłąkał 

się wAleacb, od sanek, PIESEK., rasy  angiel­
skiej King-Cbarles, czarny, duże żółte łaty . Upra­
sza się o oddanie go na lsze piętro, w domu Gaja, 

pod Nr 1055 przy ulicy Grzybowskiej, za przyzwoitą nagrodą.

Dziś rano zimoa stopni 11. Wczoraj w południe zimna stopni 5.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stop 3 cali 10.
TEATR WIELKI. Dziś, Dolina A n d o rry .
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Ja n ek  z  pod Ojcowa. O dludki 

i  Poeta. Zuch m im o chęci.

Sprost owanie: W  Nrze 339 R u rjera , w  ogłoszeniu o wyjściu 
Koutredau-ów z Litografji J. Mii lera, zamiast kop: 2 0 ,  czytać 
należy: kop: 3 0 .

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa d. 15 (27) Grudnia I85S r.—  Cenzor, F. Sobieszczański.


